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Uroczysty obchód „Święta Morza" w Poznaniu
Imponujący przebieg uroczystości — Wspaniałe udekorowanie miasta
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Nr. 294,

Obchód „Święta Morza“, który zwró­
cił ku Bałtykowi myśli i serca całego 
narodu polskiego, wypadł w Poznaniu 
wprost imponująco.

HOŁD POLEGŁYM BOHATEROM
Rozpoczęcie tej uroczystości oznaj­

miły w Poznaniu w środę o godz. 15 
syreny fabryczne i kolejowe dziesięcio- 
minutowym świstem. Nad miastem u- 
tkazały się 3 samoloty wojskowe, które 
kilkakrotnie okrążyły plac Wolności Na 
dom,ach i gmachach publicznych poja­
wiły się sztandary o barwach narodo­
wych. Dokoła kadłuba okrętu, ustawio­
nego przed Esplanadą, zebrał się olbrzy­
mi tłum publiczności. Wkrótce potem 
świece dymne samolotów zaznaczyły się 
ciemną smugą na niebie. Był to znak 
rozpoczęcia 1-minutowej ciszy celem 
złożenia hołdu poległym w obronie 
granic zachodnich. Na chwilę zamarł 
cały ruch uliczny — zatrzymały się po­
jazdy i tramwaje a przechodnie stanęli 
z odkrytemi głowami.

ODPRAWA SZTAFET DO GDYNI
Po ciszy orkiestra 58 p. p. gra hymn 

Pomorza. Z placu Wolności wyjeżdżają 
2 sztafety automobilowe i wojskowa 
sztafeta motocyklowa, złożona z 3 ma­
szyn do Gdyni po urny z wodą z Bałty­
ku. Do wyjeżdżających przemawia zwię­
źle imieniem Komitetu Wykonawczego 
z kadłuba okrętu sekretarz POZLA p. 
Schwarz i wręczywszy aut.oniobilistom 
legitymacje, kończy okrzykiem na cześć 
Morza Polskiego. Rozlega się trzask ru­
szających maszyn, dźwięki orkiestry 
■wojskowej, okrzyki publiczności i po 
chwili sztafety mkną ulicami miasta

,Wianki“ zgromadziły niezliczone tłumy publiczności
Przy zapadającym mroku początek 

„Wianków“ obwieścił huk wystrzału 
armatniego. Na wybrzeżu zapalono ogni­
ska. W stronę Szeląga do Ogrodu Bra­
ctwa , Kurkowego szły niezliczone tłu­
my. Środek rzeki oświetlony był reflek­
torami. Uroczystość rozpoczęły zawody 
pływackie na beczkach i z pochodniami. 
Połączone chóry męskie „Arion“ i Tow. 
Oratoryjnego, pod dyr. p. Al. Klichow­
skiego śpiewałv liczne pieśni okolicz­
nościowe. Koncertuje orkiestra 57 p. p. 
pod dyrekcją por.-kapelmistrza Szat­
kowskiego. O znaczeniu morza i Pomo­
rza mówi podniośle i nastrojowo w 
imieniu Komitetu organizacyjnego 
„Święta Morza“ p. red. Herniczek. Sło­
wa jego daleko roznosi mikrofon.

PIĘKNE I POMYSŁOWE DEKO. 
RACJE

Kluby wioślarskie wystąpiły na te­
gorocznych „Wiankach“ bardzo licznie 
i włożyły w dekoracje dużo pracy. Przed 
publicznością przesuwa się korowód 
pięknie i pomysłowo dekorowanych ło­
dzi. Rozlegają się częste oklaski. O go­
dzinie 21.45 orkiestra gra hymn naro­
dowy a chór „Arion“ śpiewa „Wianki“ 
Burzyńskiego. Po chwili z prądem rzeki 
płyną oświetlone wianki. Ładnie wystą­
pili członkowie Kł. Wioślarskiego 04,

Drugi dzień „Święta Morza“
Dzień wczorajszy, właściwy dzień 

„Święta Morza“ rozpoczął się przepięk­
nym, słonecznym porankiem. W śród­
mieściu, można powiedzieć, nie było 
prawie ani jednego nieudekorowanego 
domu. Ulice zawieszone od dołu do naj­
wyższych pięter masą biało-czerwonych 
flag robiły imponujące wrażenie. Lud­
ność godnie odpowiedziała na wezwa

uczucia zarówno wobec kwestji mor­
skiej jak i wobec zachodniego sąsiada.

NABOŻEŃSTWO I KAZANIE 
U FARY

O godz. 10 odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w kościele Parnym. Sumę

______ . celebrował ks. prałat St-ycihel. Na nabo-
nie i przystroiła miasto jak mało kiedy, I żeństwie obecni byli przedstawiciele 
żywo manifestując w ten sposób swe władz i wojskowości. Licznie przybyły

eskortowane przez liczne pięknie ude­
korowane automobile i oddział przy­
strojonych w barwy narodowe cykli­
stów, wśród których zwracał uwagę ma­
ły., niespełna może 8-letni chłopiec.

CAPSTRZYK NA PL. WOLNOŚCI
Po południu spadł obfity deszcz i 

.wypogodziło się dopiero pod wieczór. 
Przez wspaniale przybrane, tonące w 
powodzi sztandarów miasto przeszły or­
kiestry wojskowe z oddziałami wszyst­
kich stacjonowanych w Poznaniu puł­
ków a za nimi stowarzyszenia z własną 
muzyką. Po godz. 8 wlecz, wszystkie 
oddziały zeszły się na placu Wolności, 
gdzie zwracała uwagę wspaniała deko­
racja Komendy Miasta i kina „Słońce“. 
Ogólnie rzucał się w oczy zwłaszcza ja­
śniejący na gmachu Komendy Miasta 
napis: „Frontem do Morza“. Wśród or- 
ganizacyj wyróżniała się drużyna har- 
teerska Wilków Morskich w ładnych 
mundurkach i oddział Związku Mło­
dych Narodowców. Zapalają się pocho­
dnie. Orkiestra gra marsza generalskie­
go, pada komenda „baczność“. Gen. 
Frank, dowódca O. K. VII, dokonywa 
przeglądu zgromadzonych na capstrzyk 
oddziałów, witających go gromkiem 
„Czołem, panie generale!“

Następnie orkiestry wojskowe pod 
batutą kpt.-kapelmistrza M. Chmielewi- 
cza odegrały marsza i hymn Pomorza 
1 Bałtyku. Na maszt ustawiony nad 
dziobem okrętu, powoli wznosi się ban­
dera marynarki wojennej. Z balkonu 
„Esplanady“ wygłasza przemówienie 
red. Winiewicz. Po odegraniu modlit­
wy wieczornej zebrany tłum ruszył przy 
dźwiękach muzyki nad Wartę, gdzie 
odbywały się „Wianki“.

piękne dekoracje łodzi miał „Tryton“, 
K. W. Polonja propaguje państwową 
odznakę sportową, a na łodzi sokolej 
widnieje napis „Kto Polak, to Sokół“. 
Obrazy są bardzo piękne, a w wielu de­
koracjach widać nieraz głęboką myśl. 
Tow. Pływ. „Unja" prezentuje m. in. 
„Polski Kamerun“, dalej obraz żywy 
pt. Wanda i akwapłan z wioślarzem i 
pochodnią a Poznańskie Towarzystwo 
Pływackie propaguje obrazowo ko­
nieczność pływania. Harcerze mor­
scy zbudowali kanojerkę, II druży­
na żeglarska pomysłowe bociany, a 
saperzy wyjechali na tratwie z kościo­
łem Marjacklm i legendarnym smokiem 
wawelskim. Przed północą zajaśniały 
ognie sztuczne i po odśpiewaniu modli­
twy wieczornej, syty wrażeń tłum ru­
szył do miasta.

W konkursie dekorowanych łodzi I 
nagrodę otrzymali saperzy, drugą II 
Żeglarska Drużyna Harcerska, 3 Wilki 
Morskie, 4 Wojsk. Klub Wioślarski i 5 
A. Z. S.

W wyścigu kajaków bez wioseł wy­
nik był następujący: i. Schenk, 2) Ba- 
zarnik, 3) Biociennik. wszyscy z Wilków 
Morskich

W wyścigu pływackim na beczkach 
wyszły zwycięsko pływaczki „Unji“ w 
następującej kolejności: Krausówna i 
Woźniewska.

stowarzyszenia ze sztandarami. Śpiewał 
chór farny pod dyr. p. Klichowskiego. 
Podniosłe kazanie okolicznościowe wy­
głosił ks. prałat Prądzyński.

Kazanie było osnute na tle uroczy­
stości św. św. Piotra i Pawła. Obaj ci 
książęta Kościoła odrębne przedstawiali 
typy. Obu potrafił Bóg zużyć do rozsze­
rzania Królestwa Chrystusowego. Piotr 
św. wkładał w służbę swoją swe siły 
fizyczne, prostotę umysłu, gorącość en­
tuzjazmu i wielkość wiary swojej. Św. 
Paweł, nękany niedomaganiami fizycz- 
nemi, rzuca na szalę temperament po­
tężny naprzód w nienawiści a potem w 
umiłowaniu dzieła Chrystusowego. Opa­
trzność Boża potrafiła obok wielkich 
apostołów zaprządz do służby swojej 
czynniki obojętne, napozór ziemskie. 
Dzięki temu, że imperjum rzymskie roz­
taczało się dokoła Morza Śródziemnego, 
dzięki temu, że stało wtedy na szczycie 
potęgi administracyjnej, wojskowej, go­
spodarczej i cywilizacyjnej, stało się w 
rękach Bożych narzędziem sprawnem 
do rozszerzania Królestwa Bożego na 
ziemi..

W tem dla nas nauka i pociecha, 
że polityczne cele bronienia własnego 
wybrzeża morskiego i dążenia do 
szczerej wielkości i potęgi państwo­
wej możemy podnieść i uzasadnić 
tem, iż pragniemy własnego wylotu 
na świat przez morze i wielkiej Pol­
ski, aby ją uczynić na wschodzie 
Europy niezwyciężonemi okopami 
Trójcy Najświętszej i Krzyża Chrystu­
sowego oraz misjonarzy ewangełji 
Chrystusowej. Wierność temu po­
słannictwu będzie rękojmią Błogo­
sławieństwa Bożego dla narodu i pań. 
stwa polskiego.

UCHWALENIE REZOLUCJI NA 
PL. WOLNOŚCI

Po nabożeństwie organizacje wyru­
szyły ze sztandarami na Plac Wol 
ności, gdzie miał się odbyć kulmina­
cyjny punkt uroczystości, mianowi­
cie uchwalenie rezolucji.

Wkrótce cały plac Wolności zajęły 
stowarzyszenia i organizacje ze sztan 
darami a za niemi ustawiły się ty­
siączne tłumy publiczności, dochodzą 
ce do 3 tys. osób.

Do zgromadzonych wygłosił głębo­
ko pomyślane, przerywane częstemi 
oklaskami, przemówienie przewodni­
czący Komitetu Wykonawczego „Świę­
ta Morza“ p. red.. Bohdan Jarochow 
ski, który następnie odczytał rezolu­
cje, dotyczące Pomorza, niemieckiej 
propagandy rewizjonistycznej i spra­
wy dostępu do morza, przyjęte entu- 
zjastycznemi okrzykami. Rezolucje 
te podpisali następnie poza członkami 
komitetu J. Em. Ks. Kard. Hlond, 
p wojewoda Raczyński, prezes Ruciń- 
ski, komendant miasta płk. Sikorski, 
ks. prał. Taczak. J. M. rektor Pawłow­
ski, prof. Wojcechowski i in.

AKADEMJA W KINIE „METRO­
POLIS“

Z placu Wolności tłumy wyruszyły 
do kinoteatru „Metropolis“, gdzie od­
była się uroczysta akademja. W prze­
pełnionej sali, wobec przedstawicieli 
władz cywilnych i wojska, zagaił ją 
prezes wojew. Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej J. M. Rektor U. P. prof. Paw­
łowski. następnie przemawiał wojewo­
da, poznański p. Raczyński, a jako dele­
gat prezydenta m. Poznania, radca miej­
ski p. Zygmunt Zaleski.

Odczyt, ilustrowany przeźroczami, 
„O Morzu“ wygłosił p. prof. Wojcie­
chowski. Akadem ję uzupełniły produk­
cje chóru „Arion“ pod dyrekcją p. Kli­
chowskiego. Na zakończenie orkiestra
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wojskowa pod batutą p. kpt. Chmiele- 
wicza odegrała hymn państwowy.

SZTAFETY
O północy przybyła do Poznania 

sztafeta Pomorskiego Automobilklu­
bu, złożona z pp Lunta, Fredyka i kpt. 
Mańczaka, którzy wieźli albumy miast 
pomorskich dla Śląska i Katowic oraz 
dla Automobilklubu Wielkopolski. Z 
Poznania zawiózł je do Katowic czło­
nek Automobilklubu Wielkopolski 
p. Pęcherski.

Powracająca zaś z Gdyni sztafeta 
poznańska p. Glasera, przybyła wczo­
raj przed południem. W Głównej o- 
czekiwało na jej przybycie szereg sa­
mochodów i kilka motocykli „Unji“, 
które eskortowały sztafetę do Pozna­
nia. Zgromadzona na placu Wolności 
publiczność przyjęła wjeżdżającą 
sztafetę okrzykami na cześć dzielnych 
i patrjotycznych sportowców.

Rezolucje uchwalone na zgroma­
dzeniu na pl. Wolności i podpisane 
przez przedstawicieli władz z J. Em. 
Ks. Kardynałem Hlondem i wojewodą 
Raczyńskim na czele, zawiezione zo­
stały do Warszawy przez p. Skibiń­
skiego zaraz po akademji, po stosow- 
nem przemówieniu p. red. Jarochow- 
skiego.

ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI
Uroczystości „Święta Morza“ zakoń­

czyły się wieczorem na placu Wolności.
Na wstępie komendant miasta p. 

,pł>k. Sikorski powitał powracającą z 
Gdyni sztafetę motocyklową podofice­
rów garnizonu poznańskiego, którzy 
przywieźli od marynarki wojennej po­
zdrowienia dla garnizonu poznańskiego 
i m. Poznania. Następnie przemówił 
•przez radjo prezes Przewodnictwa 
Dzielnicy Wielkopolskiej Sokola p. red. 
Wolski. Uroczystość zakończyło ode­
granie hymnu narodowego przez orkie­
strę wojskową i odśpiewanie przez licz­
nie zgromadzoną publiczność „Roty“.

„Święto Morza“ w Gdyni
Gdynia, 29. 6. (PAT) Od wczesne­

go rana panował w Gdyni niezwykły 
ruch. W ciągu dnia przybyło 12 nadzwy­
czajnych pociągów i kilka pociągów 
szkolnych, które przywiozły około 15.000 
osób, w tem blisko 30 dziennikarzy kra- 

• jowych i zagranicznych. Ponieważ w 
nocy nadeszły dalsze pociągi, liczba go­
ści wzrośnie prawdopodobnie do 25.000. 
Miasto jest bogato ubrane flagami na- 
rodowemi i zielenią. W calem mieście 
panuje nastrój świąteczny.

Uroczystości „Święta Morza“ rozpo­
częły się capstrzykiem na ulicach mia­
sta i spaleniem stosu na Kamiennej 
Górze.

Gdynia, 29. 6. (PAT) Dzisiejsze 
uroczystości „Święta Morza“ w Gdyni 
rozpoczęły się przy pięknej i słonecznej 
pogodzie. Przez całą noc pociągi przy­
woziły liczne wycieczki. Liczba przy­
jezdnych przekraczała rano 25.000 osób.

Ookolo godz. 8 rano 'na molo Wilso­
na zaczęły zbierać się formacje wojsko­
we, oddziały P. W., stowarzyszenia i or­
ganizacje ze sztandarami i orkiestrami. 
Po przewiezieniu okrętem z molo Że­
glugi Polskiej na molo Wilsona Najśw. 
Sakramentu,, przed ołtarzem polowym 
rozpoczęła się msza św., którą celebro­
wał ks. biskup Okoniewski w asyście 
duchowieństwa. Po poświęceniu morza 
przez ks. biskupa Okoniewskiego orkie­
stra odegrała „Boże coś Po-lskę“, poczem 
rozpoczęły się przemówienia, które wy­
głosili m in. ks. biskup Okoniewski, 
pomorski starosta krajowy Łęcki, dele­
gat francuskiej Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej p. Mignaval, dalej przedstawi­
ciel syndykatu dziennikarzy czechosło­
wackich red. Vesely oraz reprezentant 
Ligi morskiej rumuńskiej komandor 
Negulascu. Po przemówieniu min. Za­
rzyckiego orkiestra odegrała hymn na- 
ródowy, poczem wypuszczono kilkaset 
'gołębi pocztowych. ■ •

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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Sensacyjne aresztowania w Niemczech
Niesubordynacja w partji hitlerowskiej — Aresztowanie b. 
kanclerza Pzeszy — Pogłoski
Berlin, 29. 6. (PAT.) Główna

kwatera prasowa partji nar. . soc. ko« 
mnnikuje:

B. towarzysze partyjni, kpt. Gorde- 
mann, kpt. v. Morwitz, kpt. Wolf I 
kpt. dr. Zncker, usiłowali przez na­
cisk, wywierany w drodze telegra­
ficznej i telefonicznej za pośrednic­
twem kierownictwa okręgowego par­
tji, Izb handlowych, instytncyj go­
spodarczych Itp. pozbawić naczelnego 
wodza swobody decyzyj, uznanych 
przez niego za konieczne. Na zarzą­
dzenie naczelnego wodza niezwłocz­

nie pozbawiono ich piastowanych n- 
rzędów i wykluczono z partji. Na 
rozkaz Hitlera wszyscy zostali are­
sztowani i odstawieni do obozu kon­
centracyjnego.

Berlin, 29. 6. (PAT.) Na zlece- 
nie władz partyjnych policja areszto­
wała dziś b. kanclerza Rzeszy soc.- 
dem. Bauera oraz szereg wyższych 
urzędników magistratu Berlina.

Aresztowani pozostaję pod zarzu­
tem udziału w oszukańczych manipu-

W Austrji dokonano
szeregu nowych zamachów

Rada ministrów zamierza wprowadzić specjalne sądy dla 
szybkiego karania winowajców

Wiedeń, 29. 6 (PAT) W dniu 
wczorajszym i dziś ¡popołudniu nar.-soc. 
znowu dokonali szeregu aktów sabotażu.

Bomba, .podłożona pod budynek sta­
rostwa w Kufsteinie, była pochodzenia 
niemieckiego. W pobliżu miejscowości 
Imst w Tyrolu nieznani sprawcy skra- 
dli 20 kg amonitu. Na linji kolei elek­
trycznej Wiedeń — Badem zniszczono 
dynamitem szyny kolejowe koło stacji 
Rennbann. Na stacji kolejowej w dziel-

Apoplekcja 
prez. Hintłenburga

Paryż, 29. 6. (PAT) Na podstawie 
wiadomości, zaczerpniętych z pism, 
wydawanych w Prusach Wschodnich, 
„Le Rampart“ donosi, że prezydent- 
Hindeniburg nie opuszcza Neudeck, 
gdzie uległ atakowi apoplektycznemu. 
Dzięki wysiłkom lekarzy, Hindenburg 
rąoże z wielką trudnością przechadzać 
się po parku, jednak wiek chorego i o- 
gólny stan organizmu budzą jakm-aj- 
większe obawy wśród otoczenia.

Wiadomości o chorobie Hindenbur- 
ga potwierdza dziennik „Ostatnie Wia­
domości Strasburskie“, który na pod-“ 
stawie źródłowych informacji donosi, 
że istotnie prezydent Hindenburg przed 
dwoma tygodniami uległ ciężkiemu 
atakowi apopleksji.

o losach gen. Jlackensena.
lacjach na szkodę Tow. tanich mie­
szkań i osiedli podmiejskich.

Paryż, 29. 6. (PAT.) „Le Ram­
part“ donosi z Berlina, iż w związku 
z gwałtowną walką, jaka się toczy 
obecnie wewnątrz Reichswehry, mar­
szałek Mackensen, wierny przyjaciel 
Hohenzollernów, ma być w najbliż­
szych dniach aresztowany, lub conaj- 
mniej całkowicie izolowany, podzie­
lając los gen. Schleichera.

Teatr świetlny „Słońce“
DZIŚ w piątek nieodwołalnie 

po raz ostatni 1
Rewelacyjne arcydzieło filmowe

W roli głównej: Piękna Polka 
Fascynująca TALA BIĘELL 

portj. 450 

nicy wiedeńskiej Hietzing zauważono 
granat ręczny, który wczas zdołano u- 
sunąć. W kawiarni Dobnera w śród­
mieściu Wiednia znaleziono bombę, 
którą również zdołano na czas usunąć. 
W Burgenlandzie dokonano licznych 
uszkodzeń drutów telefonicznych. Are­
sztowano 17 osób.

Dzienniki wieczorne donoszą, że ra­
da ministrów, która obradować będzie 
W piątek, ma zastanowić się nad wpro­
wadzeniem sądów, postępujących w try­
bie przyśpieszonym, celem szybkiego 
karania winowajców.

Wiedeń, 29. 6. (PAT) Aresztowa­
nych 6 posłów nr.-soc. do sejmu dolno- 
austrjackiego odstawiono do więzienia 
sądu krajowego.

Zostało im wytoczone śledztwo o 
zdradę stanu.

Gwałtowny spadek dolara
Londyn, 29. 6. (PAT) Szeregowi 

narad w Londynie towarzyszyła popo­
łudniu niebywała poprostu fluktuacja 
dolara.

Do godz. 4 popołudniu wahania do­
lara były ¡nieznaczne przy kursie 4.40. 
Po ogłoszeniu wiadomości, jakoby Mac 
Donald miał się zwrócić z projektem 
współdziałania nad uregulowaniem 
chaosu walutowego zaczęły się w Lon­
dynie gwałtowne wahania dolara. O go­
dzinie 4.40 dolar był notowany 4.35, 

¡o godz. 5 4.30, o godz. 5.30 kurs dolara

wynosił 4.24. Wówczas nastąpiło zupeł­
ne załamanie. Dolar zaczął spadać i 
około godz. 6 kurs jego wynosił 4.30. W 
kuluarach konferencji pod wpływem 
tej fluktuacji zapanowało niebywałe na­
pięcie i zdenerwowanie. Kuluary przy­
pominały raczej giełdę, aniżeli konfe­
rencję. Dziennikarze grupowali się wraz 
z delegatami i wolnymi w tej chwili

Uroczysty obchód „Święta Morza“
(Ciąg dalszy ze str. 1).

O godz. 12.15 zebrani wysłuchali 
przemówienia Prezydenta R. P., trans­
mitowanego przez radjo. poczem odbyła 
się defilada marynarki wojennej, woj­
ska, organizacyj, P. W. i delegatów z ca­
łej Polski. Przemarsz karnych szeregów 
żołnierskich, barwnej grupy krakowia­
ków i in wywoływał wśród tłumu burz­
liwe oklaski. Entuzjastycznie witano 
grupę Gdańszczan, maszerujących na 
czele delegacyj społecznych.

Pierwsza część programu zakończyła 
się czerpaniem wody morskiej. Wieczo­
rem na morzu odbyła się noc święto­
jańska.

Gdynia, 29. 6. (PAT) Z okazji 
„Święta Morza“ przybyła do Gdyni de­
legacja Polaków z Lipska, reprezentu­
jąca całą Polonję w Saksonjł.

Delegacja ta przywiozła rezolucję, 
wodę z Elstery i ziemię z pod pomnika 
fes. Józefa Poniatowskiego.

Warszawa, 29. 6. (PAT.) Dziś 
cała Polska obchodziła uroczyście 
„Święto Morza“.

Co się dzieje w Bydgoszczy
Straszna śmierć dziecka — Wydzierżawienie teatru 

miejskiego
Bydgoszcz, 29 czerwca.

W ubiegłą środę o godz. i8 zdarzył 
się tu mrożący krew w żyłach wypadek, 
¡który .pociągnął za sobą śmierć 5 i pół 
letniego Edmunda Walkowiaka, syna 
bezrobotnych rodziców, zamieszkałych 
przy ul. Kujawskiej 2.

Jak nas informują, mały Edmund 
wałęsał się bez opieki po ulicy. Gdy za­
uważył, że z podwórza p. Szpikowskiego 
przy Zbożowym Rynku wyjeżdża wóz, 
szybko podbiegł, aby zwyczajem dzieci 
uwiesić się z tyłu. Na nieszczęście wóz 
był naładowany wysoko skrzyniami z 
towarem. Jedna ze skrzyń zaczepiła o 
górną ramę bramy i spadła z wozu na
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ekspertami a jedynym tematem rozmów 
był kurs dolara i konsekwencje, wypły­
wające z fluktuacji.

Wypowiadany jest obecnie pogląd, 
że kwestja stabilizacji weszła w okres 
krytyczny i że musi być tak, czy inaczej 
rozstrzygnięta w najbliższych godzi­
nach.

W godzinach porannych zostały 
odprawione nabożeństwa w kościo­
łach wszystkich wyznań. Następnie 
odbyły się pochody i akademje, na 
których wygłoszono przemówienia, 
poświęcone morzu oraz uchwalono re­
zolucje, które sztafetami lotniczemi, 
samochodowemi, motocyklowemi, ro- 
werowemi i pieszemi przesłano do sto­
licy. Dotychczas nadeszło około 2000 
rezolucyj z przeszło 800 miast, mia­
steczek, wsi i osiedli.

Przepowiednia pogody na piątek:
Wielkopolska i Pomorze: Po przejścio- 
wem polepszeniu się stanu pogody po­
nowny wzrost zachmurzenia ze skłon­
nością do burz i przelotnych deszczów. 
Temperatura bez znaczniejszych 
zmian. Umiarkowane wiatry płd.-za- 
chodnie, potem zachodnie.

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I zwierząt PRZYJACIELEM I

chłopca, zabijając go na miejscu. (aT)
Jak już swego czasu info: ’Umy

na jedlnem z ostatnich posiedzeń Rady 
miejskiej omawiano sprawę teatru 
miejskiego, przyczem Rada miejska we­
zwała deputację teatralną do przedłoże­
nia w tej sprawie odpowiedniego 
wniosku.

Na onegdajszym posiedzeniu Rady 
miejskiej magistrat przedłożył wniosek 
nagły, aby dzierżawę teatru miejskiego 
powierzyć d(yr. Stornie, biorąc za pod­
stawę dotychczasowy kontrakt z pew- 
nemi drobnemi zmianami, które w swo­
im czasie będą przedłożone Radzie do 
zatwierdzenia. Nowością w kontrakcie 
jest to, że ma być powołana do życia 
komisja pięciu, której zadaniem będzie 
skompletowanie wspólnie z p. dyr. Sto­
ma zespołu artystów tak, aby w nimi 
nie było Żydów, jak to niestety działo 
się za czasów zarządu Zaspu.

Nagłość wniosku i sam wniosek u- 
chwalono jednogłośnie a tem samem 
dzierżawę teatru na najbliższe trzy lata 
objął p. dyr. Stoma, który odl sześciu lat 
związany jest z teatrem w Bydgoszczy 
i który położył dla niego niemałe za­
sługi. (at)

..... .....
W niedzielę o godz. 12-tej w południe 
w „Słońcu“ akademja kn czci Królo­

wej Jadwigi. — Wstęp bezpłatny.

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

65)
— Proszę, może pan opuścić ręce, 

•— odzywa się tamten po przeglądnię­
ciu zawartości biurka. — Przypu­
szczam, że ceł mojej wizyty jest panu 
wiadomy? — zapytuje, ściągając nad 
niebieskiemi oczyma czarne, ostre 
brwi.

— Nie.
— Jestem doktor Moris. Doktor 

Harley Moris. Czy to wystarcza?
— Też nie.
— Ciekawe. Więc sądzi pan, że 

nie? Trudno W takim razie popro­
szę pana tylko o otworzenie tych 
drzwi. Klucz znajduje się w pańskiej 
kieszeni, jeżeli mogę przypomnieć.

Tudor Johnson otwiera bez słowa 
sprzeciwu zamknięte niedawno drwi.

— Teraz proszę pana za mną. Mu­
śliny niestety wyjechać.

— Dokąd?

— Nie jest to panu obojętne? Wy- 
jedzie pan ze mną, a więc na razie 
nic złego mu się stać nie może. Je- 
dziemy, aby otrzymać od pana odpo­
wiedź na dwa krótkie pytania: Gdzie 
ukrył pan odebraną przed kilkoma 
dniami resztę planów Jamesa Strong? 
Mam nadzieję, że odpowiedź na to py­
tanie nastąpi szybko.

— Plany znajdują się już w Berli­
nie, jeżeli rozchodzi się tylko o to.

— Kłamstwo. W takim razie zapo­
mniał pan widocznie o treści ostatniego 
radiogramu.

— Jak? Johnson patrzy na niego 
zmieszany.

— Szkoda słów. Więc proszę — tak 
czy nie?

— Nie.
— Debrze. Zatem naprzód. Dr. Mo­

ris popycha go naprzód zimną lufą 
browninga. — Zpłaszcza musi pan chwi­
lowo zrezygnować, odzywa się szyder­
czo — dostanie go pan w aucie.

Schodzą schodami, tak jak gdyby 
zupełnie nic się nie działo. Dr. Moris 
podprowadza Johnsona do auta. Otwie­
ra drzwiczki. W głębi siedzi ktoś trzy­
mając ręce w kieszeni.

— Zalecam nadal spokój, przestrze­
ga Johnsona. Żałuję, że nie będę mógł 
panu dalej towarzyszyć, lecz spodzie­
wam się, że mój przyjaciel zastąpi mnie

jeszcze lepiej. Poproszę tylko o klucz 
od zatrzasku.

Tudor Johnson bez słowa sprzeciwu 
wyciąga z kieszeni płaski klucz od 
drzwi wchodowych.

— Jazda — rzuca tamten rozkaz szo­
ferowi, zatrzaskując jednym ruchem 
drzwiczki.

Nie śpiesząc się Dr. Moris wychodzi 
na górę. Zamyka się na klucz, potem 
bada starannie każdą drobnostkę. Prze­
rzuca książkę za książką, ogląda fotele, 
oipukuje dokładnie ściany. Na koniec 
przegląda każda niemal kostkę podłogi.

Po paru uciążlwych godzinach siada 
zmęczony na krześle. Odruchowo spo­
gląda na zegarek. Piąta rano. Podnosi 
się ciężko i przechodzi do sąsiedniego 
pokoju. Po chwili wraca niosąc na rę­
kach bezwładne ciało. Usadawia je przy 
biurku. Układa je. Odchodzi parę tórpł 
ków dalej i obserwuje uważnie pozę.l 
Przesuwa cokolwiek fotel. Przeciera; 
chusteczką przyniesiony z sąsiedniego 
pokoju rewolwer. Czyni to ostrożnie aby 
nie naruszyć osadu u wylotu lufy. Rę- i 
kojeścią dotyka wewnętrznej strony 
prawej dłoni siedzącego w fotelu. Po­
tem układa broń na /podłodze. Na dru­
gą stronę rzuca łuskę. Odwraca się od 
biurka ze wstrętem. Gasi światło. W 
przedpokoju do kieszeni wiszącego pal­
ta wrzuca klucz od zatrzasku, i tu też

nie zapomniał o odciskach.
Zatrzasnął za sobą drzwi wejściowe. 

Nie oglądając się za siebie wyszedł na 
ulicę.

Nikły promień światła z ulicy wkra­
dając się do opuszczonego pokoju wą­
ską szczeliną między zasłoną a framu­
gą) załamuje się miękkim refleksem na 
obłej powierzchni popielniczki i na 
bursztynowym ustniku leżącej w niej 
fajki. \

Tak więc Tudoir Johnson zginął dla 
świata — myśli Harley Moris zapalając 
papierosa Samobójca — i tak wszystko 
się powtarza, zawsze podobne układy, 
chociaż------
/ Nie licząc się z późną godziną, je­
szcze w ciągu tego samego wieczoru 
udał się Andrzej Clair do mieszkania 
Jamesa Strong. Ten zdziwiony wizy­
tą o tak niezwykłej porze, zaprosił go 
na górę do swego gabinetu. Nie ocią­
gając się, Andrzej Clair wyjaśnił od- 
razu ęel swoich odwiedzin. Stary pro­
fesor spojrzał na niego zdziwiony.

— Już teraz mogę twierdzić stanow­
czo — kończył rozmowę Clair — że 
odkrycie pańskie, chociaż narazje nie 
zdaję sobie sprawy z jego doniosłości, 
ani nie \)viem, z jakiej jest ono dziedzi­
ny, dostało się w ręce niemieckie, sa 
pośrednictwem nieznanych mL„

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Uroczysta manifestacja Rady miejskiej 
w Poznaniu

Uchwalenie rezolucji u> sprawie Pomonn i dostępu do morza

W potężnej manifestacji na rzecz 1 sza Rada miejska, na specjalnie zwoła-
•polskiego morza i nienaruszalności na- nem .posiedzeniu, 
szych granic wzięła również udlział na- ’

Przemóirienie-prof. Paczkowskiego

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Zebranie zagaił przewodniczący Ra­
dy miejskiej p. p>rof. Paczkowski, który 
■wygłosił następujące przemówienie:

Otwierani posiedzenie nadzwyczaj­
ne. Zwołano je, aby Rada miejska m. 
Poznania wzięła udział w święconem 
dzisiaj przez Polskę „Święcie Morza“.

Cała Polska zbiera się dziś duchem 
tam, na północy, u wrót swojego morza. 
Cała Polska staje dziś tam, na burszty- 
inowem wybrzeżu i patrzy w dał, ku 
światu całemu i w dal swego jutra.

Stoi tam i wspomina, że miała swo­
je morze, stoi świadoma, że ma je zno­
wu, stoi z wiarą i ślubowaniem, że ni­
gdy już od niego odepchnąć się nie po­
zwoli. Stoi tam nie w żadnym „koryta­
rzu“, ale na swojej ziemi, nad swojem 
morzem.

Stoi Polska nad morzem swojem spo­
kojna, bo pokoju tylko pragnie, pokoju 
i współpracy z państwami i narodami, 
z tymi, z którymi lądy ją łączą, i z tym- 
mi, z którymi łączą ją morza.

Stoi Polska na swojem wybrzeżu 
czujna, bo słyszy pomruki propagandy 
sąsiadów, żądnycb ziem naszych, żąd­
nych naszego morza.

Rezolucje
Wobec akcji i propagandy rewizjoni- 

styczno-odwetowej, szerzonej w świę­
cie przez Niemców a godzącej w całość 
granic Polski, Rada miejska stoi, mia­
sta Poznania na posiedzeniu w dniu 28 
czerwca 1933 r. uchwala:

Stwierdzamy:
„że Pomorze nasze nie jest żadlnym 

„korytarzem“, ale krajem odwiecznie 
polskim, -ganicznie złączonym z Rze- 
cząpospołitą Polską,“

„że odcięcie Rzeczypospolitej od mo­
rza byłoby odcięciem jej od świata, od 
jutra i ponownem oddaniem jej w nie- 
•vo ' gospodarczą i polityczną sąsia­
dów,“

„Protestujemy najuroczyściej prze­
ciwko zakusom niemieckim na cudze 
ziemie, a w szczególności na ziemię 
Polski i z pełną powagą ostrzegamy 
opinję publiczną świata przed rewię jo- 
mistyczno-odwetową propagandą nie­
miecką, na fałszach opartą“.

„Pragnąc sami pokoju, stwierdzamy, 
ze jedynie zdecydowana postawa naro­
dów, pokój rzeczywiście miłujących i 
pracujących poważnie nadl odbudową 
gospodarczą, świata, może pokój ocalić, 
budząc .poszanowanie międzynarodowe­
go prawa i istniejących traktatów. W 
myśl tych traktatów domagamy się sta­
nowczo pełnego wykorzystania służą- 

Posiedzenie
W pięć minut po posiedzeniu nad- 

zwyczajnern odbyło się posiedzenie ple­
narne. Opiekunami społecznymi wy­
brano: na okręg VII, obw. 3 p. Józefa 
Tylkę; na ©.kręg VII, obw. 4 p. Henryka 
Kryszczyńskiego; na okręg VII, obw. 14 
p. Józefa Walkowiaka; ma okręg I, p. 
Jana Zimnego. Rozjemcą na okręg 
XVIII wybrano p. St. Stypińskiego.

Następnie przyznano p. ref. Nowic­
kiemu płacę grupy I, p. Schoeneichowi 
płacę grupy II i tytuł dyrektora’ biur, 
,p. Figaszewskiemu tytuł st. sekr. i płacę 
grupy III oraz p. Stankowi. płacę grupy 
III i tytuł st. sekretarza miejskiego.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
lono emeryturę dla inspektora p. Wit­
ta, zaopatrzenie emerytalne dla p. Ku­
dlińskiego, zasiłek dla p. Rzeszutkowej, 
zaopatrzenie wdowie i sieroce dla wdo­
wy po mechaniku wodociągów Woźnia­
ku wreszcie zaopatrzenie emerytalne 
dla pielęgniarki szpitala miejskiego Go- 
łasiowej.

FUNDUSZ IM. PREZYDENTA 
DRWĘSKIEGO

W roku 1927 Rada miejska uchwa­
liła stworzyć specjalny fundusz im. 
prezydenta Drwęskiego. Fundusz ten 
miał wynosić 50.000 zl a odsetki miały 
być przeznaczone na wsparcia dla bied­
nych, pozostających bez środków do 
życia, rekonwalescentów szpitala miej­
skiego. Zasiłki te będą wypłacane do­
piero obecnie, ponieważ fundusz wzrósł 
do sumy 50.000 zł. W roku obecnym 
Rada miejska zatwierdziła onegdaj 
statut funduszu a do Kuratorium wy­
brała radnych: dr, Grossmanównę i p.

Stoi czujna 1 zdecydowana; bo wie 
i rozumie, że bez Bałtyku niema Pol­
ski istotnie wolnej, lecz jest niewola 
gospodarcza i polityczna. Zdanie to, 
argument ten — to nie wymysł polski, 
ale prawda nieodzowna^ Zdanie to 
głosił też nie kto inny, jak największy 
nasz wróg, a najwyższa wyrocznia po­
lityczna niemiecka. Przed niemal 
czterdziestu laty, 23 września 1894 r., 
w Varzinie, przemawiając do przed­
stawicieli niemieckiej ludności Po­
morza, hołd mu składającej, oświad. 
czyi Bismarck, że, gdyby kiedykol­
wiek fantazja wolnej Polski ze sto­
licą w Warszawie prawdą stać się 
miała, elementarną koniecznością ist' 
nienia państwa polskiego byłoby po­
siadanie wybrzeża pomorskiego.

Więc w pełnej świadomości, że z mo­
rzem polskicm łączy się wolny byt nasz 
polityczny, przedkłada prazydjum Rady 
Miejskiej, w dzisiejsze „Święto Morza“ 
następujące rezolucje, prosząc o ich 
przyjęcie.

cych nam praw na terenie Gdańska“.
Oświadczamy wobec wszystkich cy­

wilizowanych państw i narodów:
„że nigdy wydrzeć sobie nie pozwo- 

limy naszego dostępu do morza, tak na­
der ciasnego, przez tych, którzy w po­
równaniu z Polską posiadają zaiste 
nadmiar morskich wybrzeży, że jakie­
kolwiek próby zamachu na całość gra­
nic Rzeczypospolitej, a szczególnie na 
jej dostęp do morza, spotkają się ze 
zdecydowanym odporem całego narodu 
polskiego i że zamach taki miusialby 
niechybnie spowodować wylanie morza 
krwi polskiej i wrogów naszych“.

Prezydjum Rady miejskiej 
stół, miasta Poznania.

Rezolucje te przyjęto jednogłośnie 
wśród burzy oklasków. Na tern posie­
dzenie uroczyste zamknięto.

Komuniści poznańscy pokazali na 
środowem posiedzeniu swe Właściwe o- 
blicze, gdyż w manifestacji,, w które; 
brali udział wszyscy czujący się Pola­
kami, bez względu na przekonania po­
lityczne i zajmowane stanowiska, de­
monstracyjnie udziału nie wzięli. Ro­
botnicy poznańscy, przez nich tuma­
nieni, otworzą wreszcie chyba oczy i 
wskażą tym „ideowcom“, na obcym 
stojącym żołdzie — właściwą drogę. 
plenarne
Kałama jakiego. Dodać należy, że kapi­
tał ten wynosi obecnie 5i.i00 zł i jest 
ulokowany w 8 proc, obligacjach mia­
sta Poznania.

Bilans Kasy Komunalnej miasta Po­
znania za rok 1932 zatwierdzono w wy­
sokości 41824892,11 zł., przyczem czy­
sty zysk wynosi 208 019,39 zł. Zastępcą 
członka zarządu wybrano p. radcę 
Czasza.

NOWA AULA 
I SALE GIMNASTYCZNE

W dalszym ciągu posiedzenia Rada 
miejska uchwaliła po szczegółowym re­
feracie przebudowę pawilonu ceramicz­
nego przy ul. Śniadeckich {¡pozostałość 
po P. W. K.) dla użytku XIII i XXVI 
szkoły powszechnej. W pawilonie tym 
mieścić się będzie aula, 2 sale gimna­
styczne z natryskami, harcówki itd.

Ostatnią wreszcie sprawę kupna 
browaru Huggera przy ul. Śniadeckich 
ponownie przekazano specjalnej komi­
sji, do której przydzielono jeszcze za­
wodowego prawnika. Materjat koimsji 
tej przekazany będzie komisji finanso- 
wo-budowlanej, a potem dopiero przej­
dzie na plenum.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * W okresie °d 1 lipca do 2 września 

1933 r. wprowadza się kursowanie wago­
nu restauracyjnego między Warńzawą a 
Poznaniem w poc. nr. 1305 A, odchodzą­
cym z Warszawy Głównej o godz. 9.20, a 
przychodzącym do Poznania o godz. 14.18. 
W kierunku powrotnym w pociągu nr. 
1806 A. odchodzącym z Poznania o godz. 
14.55 a przychodzącym do .Warszawy Gł,

i o godz. 19.50,

Pływackie mistrzostwa 
okręgu

Mistrzostwa okręgowe II i III klasy 
rozpoczęły się w środę na pływalni 
związkowej, przy licznym udziale za­
wodników. Naogół osiągano wyniki do­
bre zwłaszcza w III klasie, gdzie, sze­
reg zawodników zaklasyfikowało się do 
II klasy. W dotychczasowej punktacji 
ogólnej niespodziewanie na drugie 
miejsce wysunął się „A. Z. S.“ Przede 
stawia się ona następująco: 1. „Unja“ 
507 p„ 2. ,A- Z- S.“ 232 p., 3. ,„P. T. P.‘ 
133 p„ 4. „H. C. C.“ 128 p„ 5. „Warta“ 
110 p., 6. „Ostrowja“ 65 p. Wyniki bie­
gów są następujące: III klasa — 
panowie: 100 m dow. i. Łukasze­
wicz (G) 1:26.6, 2. Szpera (O) 1:32.3, 3. 
Malczewski (W) 1:33; 200 m klas. I. 
Murcha (P) 3:46.3, 2. Kobierny (O) 3:50.6, 
3. Pawlaczyk (W) 3:51.6; 100 m wznak
i. Karge (A) 1:45.4, 2. Głodek (O) 1:53.4, 
3. Kleirniński (U) 1:57; 400 m dow. 1. 
Płonczyński (O) 7:57.4, 2. Maleszyński 
II (U) 8:06, 3. Pawlaczyk (W) 8:09; 
5 X 50 m dow. 1. „A- Z. S.“ 3:19.7, 2. 
„H. C. P.“ 3:35.1, 3. „Warta“ 3:36.3; 
skoki z trampoliny: i. Lisewski 56.80

Podczas wojny gotowi byli oddać 
życie za Ojczyznę...
Teraz nie wahają się 
umierać za cenę 50 dolarów 5

Wielka premjera
już jutro w sobotę
w teatrze świetlnym

„SŁOŃC E"

p„ 2. Wapniarek (obaj C) 47.48, 3. Szla­
chta (Ast) 46.60; wieża: i, Lewandow­
ski (U) 25.18 p„ 2. Lisewski (C) 19.70.

Panie: 100 m dow. 1. Kamieńska 
R. (A. Z. S.) 1:50, 2. Grzechowiakówna 
(G) 1:51.2, 3. Stasińska (A. Z. S.) 2:08. 
200 m klas. 1. Woźniewska W. (U) 
4:21.4, 2. Patanówna 4:30, 3. Glessma- 
nówna (obie A. Z. S.); 100 m wzn. 1. 
Rauhiutówna (U) 2:23.8, 2. Patanówna 
(A. Z. S.) 2:25.2, 3. Powałowska (W) 
2:28; 4 X 100 m dow. i. „A. Z. S.“ 8:55.8, 
2. „Unja“ 9:22.5; skoki z trampoliny: i. 
Urbańska I (U).

II klasa: panowie: 100 ¡m dow. 1. 
Rządek (U) 1:23.2, 2. Cendlak (A. Z. S.) 
1:24.2,, 3. Lepakowski (O) 1:24.2; 200 m 
klas. 1. Ludwiczak (A. Z. S.) 3:26.2, 2. 
Szenk (W) 3:31.7, 3. Dohrucki (A. Z. S.) 
3:40.5; 100 m wzn. 1. Schramm (U)
1:41.2, 2. Sosiński (Sk) 1:41.2, 3. Kle- 
wenhągen I (G) 1:46.4; 400 m dow. 1. 
Antkowiak (W) 6:58, 2. Niedźwiadek 
(Astr.) 7:00, 3. Kwiatkowski I (P) 7:09; 
5 X 50 m dow. 1. „Unja“ I 3:00.2, 2. 
„Unja“ II, 3. „P. T. P.“ 3:15.4.

Panie: 100 m dlow. 1. Krausówna 
(U) 1:46.8, 2. Kretschmerówna II (S. V.) 
1.53, 3. Kiuberówna (Sk) 1:55.8; 200 m 
klas. 1. Amrogowiczówna (U) 4:10.9, 2. 
Kretschmamówna II (S, V.) 4:16.2, 3. 
Kuberówna (Sk) 4:15.4; 100 m wzn. 1. 
Krausówna (U) 1:59, 2. Kuberówna (Sk) 
2: 06.2, 3. Woźniewska M. (U) 2:09.3; 
4 X 100 m dow. 1. „Unja“ 7:50.4, 2. „A 
Z. S.“ 8:03.4.

„Zachód“ - „Wschód“ 
5:0 (1:0)

Mecz dwóch nieoficjalnych reprezen- 
tącyj Polski, rozegrany w Warszawie, 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo dru­
żynie składającej się z graczy ligowych 
„zachodu“. Przy pięknej pogodzie zgro­
madziło się na boisku „Legji“ kilka tysię­
cy widzów, którzv wobec dużej przewagi 
„zachodu“, byli świadkami gry mało cie­
kawej. Dwie bramki strzelił Pazurek, po 
jednej Smoczek, Artur i Urban. Sędzio­
wał inż. Przeworski.

Lekka atletyka
„Sokół" Leszno — „A Z. S.“ Poznań 

70:54 pkt, W zawodach lekkoatletycz­
nych, rozegranych w Lesznie, osiągnięto 
następujące wyniki: 100 m — 4. Hałas (S)
11.2, 2 Pujanek (S); 200 m — 1. Hałas
23.3, 2. Wargoś (§); 800 m — 1. Leńskj (S) 
2:12,6, 2. Zawieja (S); 3000 m 1. Sil-

czak (S) 10:10, 2. Szulc (S); 4X100 m —<
1. Sokół 44.6, 2. „A. Z S 4X400 m ->
1. Sokół 3:40.8, 2. „A. ZS.“; skok w dal- 
1. Gniat (A) 6.20, 2. Szymanski (S) 6.08,
w wyż - 1. Wesper (A) 1.65, 2 Gniat Ł>5, 
o tyczce — 1. Klemczak (A) 3,20, Z. Ha 
tajczak (S) 2.70; kula — 1. Kaczma.rskl 
(A) 12.05, 2. Ratajczak 11,98; dysk —
1. Kaczmarski 35.60, 2. Tylewicz (S) 31.85,
oszczep — 1. Strumykowski (S) .41.55,
2. Matczyński (A) 39.55. Organizacja
sprawna.

Piłka nożna
Mistrzostwa klasy A P. O. Z. N* 

„Liga“ i „Sokół“ 5:0 (3:0). Niespodzie­
wanie wysokie, lecz w tym stosunku zu­
pełnie zasłużone zwycięstwo odniosła 
lepsza „Liga“, u której zwłaszcza napad 
dał się przeciwnikowi we znaki, kompi- 
nując należycie i strzelając dużo i celnie.
Bramki uzyskali Nowicki dwie, GosunsKi, 
Słomiak i Preja, „Sokół“ zawiódł kom­
pletnie. Sędziował p. Leracz.

„HCP“ i „Ostrowia“ 3:2 (0:2). Do
przerwv lepszą drużyną była „Ostrowia . 
Nie umiała ona jednak utrzymać wyni: 
ku i zapewnić sobie w drugiej części 
gry zwycięstwo. „HCP“ rozegrał się do­
piero w ostatnich 25 minutach, w których 
też padiy wszystkie trzy bramki. Uzy­
skali je Nowak — dwie i Skrzypczak. 
Dla „Ostrowii“ bramki strzelili Błoch

i Stock. Sędziował p. Foerster.
„Legja“ i „Olimpia“ 4:1 (1:0).
„O. K. S.“ i „Warta“ 2:0 (1:0). Po

nieciekawej i wyrównanej grze zwycię; 
żyli gospodarze, dla których bramkami 
podzielili się Szymański i Wawrocki, 
ostatni strzelając bombę z 60 metrów. Sę­
dziował dobrze p. Grotek z Kępna.

„Polonja“ i „Stella“ 5:1 (0:1). Na tak 
wysokie zwycięstwo gospodarze nie za­
służyli Jedną bramkę zdobył z karnego 
Zajdowicz, dwie były samobójcze, pozo­
stałe dwie strzelili Józefowicz i Kwiat­
kowski II. Dla gości honorowy punkt 
strzelił Zgórecki. Sędziował dobrze p. 
Tomaszewski z Poznania.

Z rozgrywek o jrohar Europy środko» 
wej wyeliminowane zostały drużyny wę­
gierskie. „Hungaria“, która przegrała w 
pierwszem kole w Budapeszcie do pra­
skiej „Sparty“ 2:3, .pokonana została w 
czwartek w Pradze przez „Spartę“ 2:1 
(1:0). Mistrz Włoch „Juventus“ pokonał 
także w drugiem spotkaniu mistrza Wę­
gier 6:2 (3:1).

Pływanie
W mistrzostwie w piłkę wodną poko­

nał w Katowicach tamtejszy „E. K. S“ 
krakowską „Makkabi“ 7:0 (4:0). „Graco-

Tennis
Jędrzejowska, która w turnieju w

Wimbledonie została rozstawiona, prze­
grała już w drugiej kolejce. W pierwszej 
pokonała Angielkę Mac Lean 3:6, 6:0, 6:2, 
w drugiej natomiast przegrała do Niemki 
Horn 3:6, 3:6. W grach podwójnych w 
czwartek Jędrzejowska i Śtammers po­
konały w pierwszem kole parę Reyt i 
Montgomercy 6:1, 6:1.

Inne ciekawsze wyniki w czwartek 
były następujące: R. Mencel — Far- 
ąuarson 6:3, 6:3, 6:2, Steffen — Powel 
6:2, 6:4, 6:2, Vines — Miki 6:3. 6:4, 6:4, 
Prenn — Turnbull 7:5, 6:0, 6:2, Sutter —■. 
Gramm 6:3, 6:4, 9:7, de Stefani — Merlin 
6:4, 6:2, 6:1, Spence — Kirby 7:9, 6:4, 4:6, 
6:4, 6:2, Austin — Gledhill 6:3, 10:8, 6:1.

W grach podwójnych: Satoh i Nunoi—* 
Meier i Kehrling 6:3, 6:4, 6:4, Borotra i 
Brugnon — Lee i Lester 7:5, 6:2, 6:4, 
Kleinschroth i Lund — Glover i Barclay 
3:6, 4:6, 6:3, 6:4, 6:4, Breesu i Ryan — 
King i Lysack 6:2, 6:4, 3:6, 6:0, Colling i 
Bearman — Greig i Higgs 9:7. 6:2, 6:2, 
Boussus i Gentien — Hillier i William 
4:6, 6:1, 6:1, 6:3, Hughes i Perry — Ashby 
i Babbington 6:3, 7:5, 6:4, Condon i 
Robbins — Bous i Shervell 6:2, 6:1, 8:6, 
Crawford i Me Grath — Cronin i Purcel 
6:2, 6:3. 6:3.

KALENDARZYK
Piątek, 30 czerwca 1933. 

Słońce: wschód 3,33; — zachód 20,19; —■
długość dnia 16 godz. 46 min.

Księżyc: wschód 11,44; — zachód 23,11; —,
pierwsza kwadra.

Kai. rzk.: Emilja P.; jutro N. Krwi Pana 
Jezusa, Juljusz.

Kai. slow.: Cichosław; jutro Bogosław.

Zebrania
Dziś o 19,30 Komitet Towarzystw (Wilda! 

u p. Kasprzakowej, ul. Kilińskiego 
nr. 15;

o 20 Tow. Uczniów Handlowych w 
ognisku ai. Marcinkowskiego 26;

Pogrzeby
Dziś; gp. Heleny z Duczyńskich Hoff- 

mannowej o godz. 16 z kapl. św. Jó­
zefa. — Śp. Adama Leonharda o go­
dzinie 17 pl. Bergera 6.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Moja siostra i ja". 

Gościnny występ p. Marji Modzelew­
skiej.

Teatr Nowy: Dziś — „Cień“. PreoiWa, 
Występ Malickiej i Sawana»
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Gwałtowne burze i powodzie na Zachodzie
W Szwnjcarji wystąpiło z brzegów jezioro bodeńskie — W 

Lionie giroltoima burza zniszczgła colą dzielnicę
Zurych, 29. 6. (PAT.) Katastro­

fa powodzi w Szwajcarii przybiera co­
raz większe rozmiary. Lago Maggiore 
przybrało przeszło dwa metry, zalewa- 
jąe szereg wsi.

Droga poprzez przełęcz Gotharda 
ponownie została zasypana kamienne- 
mi lawinami. Szereg miejscowości, 
jak np. Flnellen i Andermatt — zo­
stał poprostu odcięty od świata. Do­
tychczasowe straty wynoszę wiele mi­
lionów franków. Obecnie sytuacja 
uległa lekkiej poprawie, gdyż w gó­
rach zaczai padać śnieg, wobec czego 
rzeki nie tak szybko wzbierają,

Jezioro Bodeńskie również wystą­
piło z brzegów.

L i o n, 29. 6. (PAT.) Wskutek 
gwałtownej burzy jedna z dzielnic 
Łlonu uległa wielkiemu zniszczeniu.

W części tej dzielnicy ulice zosta­
ły zasypane do wysokości 1 m ziemią 
1 szczątkami uszkodzonych przez bu­
rzę domów. W górnej części miasta 
niektóre ulice są tak dalece zniszczo­
no. że domy grożą zawaleniem się.

Spodziewana jest ewakuacj acałej 
dzielnicy.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

P. Mar ja Modzelewska, której wy­
stępy zdobyły nieprawdopodobne powo­
dzenie w Teatrze Polskim, uproszona

przez liczne rzesze publiczności miej­
scowej i pozamiejscowej, zgodziła się 
na odegranie „Mojej siostry i ja“ je­
szcze trzy razy, t. j. do niedzieli włącz­
nie.

Z Teatru Nowego
Dziś premjera znakomitej sztuki Ni- 

codiemfego „Cień“ z gwiazdą sceny 
warszawskiej, świetną artystką Marją 
Malicką w głównej roli kobiecej, którą 
znakomita artystka Teatru Narodowego 
kreowała w Warszawie przeszło 100 ra­
zy. Partnerem Marji Malickiej będzie 
Zbyszko Sawan, amant ekranu a ostat­
nio sceny stołecznej.

Z Komedji Muzycznej
W sobotę i niedzielę rekordowa 

„Fräulein Doktor“ po cenach od 1 zł do 
2 zł. Niezwykłe powodzenie, jakie osią­
gnęła ta kasowa sztuka, skłoniła Dy­
rekcję do wystawienia Fräulein jeszcze 
dwa razy. W roli tytułowej Halina Ciesz­
kowska.

KRONIKA GOSPODARCZA 
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 28. 6. 1933 r.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Belgja 124,85 125,16 124.54
Gdańsk 173,85 174.28 173.42
Holandja 357,75 358,65 356 85
Londyn 30,33 30,48 30,18
N. Jork czek 7,07 7,11 7,03
N. Jork kabel 7,10 7,14 7,06
Paryż 35,09 35,18 35,00
Praga 26.55 26.61 26Í49
Szwajcarja 172,15 172.58 171,72
Włochy 47,10 47,33 46,87
Berlin 211,70

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

Początkujący sportsman
— Czy nie umie pan czytać? Na tablicy 

napisane jest wyraźnie: „Droga dla kola­
rzy zamknięta“! — gromi policjant rowe­
rzystę.

— Owszem, czytać umiem, panie star­
szy, ale nie umiem jeszcze zsiadać z ro­
weru. (Tit - Bits)

Wspaniałe ewolucje! Piękna treść! Emocja!
Wykonawcy: JAMES FLAWIN - LUCILLE BROWNE — AL WILSON 

Ceny miejsc od 45 gr Ceny miejsc od 45 gr
Kina „Apollo“ i „Metropolis“ to rekord taniości i dobrych programów!

porti. 427

3% poż. bud. . . , i, a . 
4% poż. inwest. ..ins, 
4% poż. inwest. ser. a ■ >
5% poż. konwera. , s a «
4% premj. doi. . > » s ;
7% poż. stabiliz. . ; . s

w drobnych odcinkach .
10% poż. kolejowa . . . .

37,85
10-,00—101,25
108.50 

43,50
48,50— 48.00 
48,75— 49,25 
49,25— 49,50

100.50
Tendencja przeważnie słabsza.

Akcje w
Bank Polski . , . 
W T. F. Curku , s 
Starachowice , . i 
Lilpop ... 5 s 5
Haberbusch . . . -.

złotych:
. , , 75,00— 75,50
a a a 18,00
«si 8,90 
a , 5 9,70— 9,50
, . 40,50— 41,00

Tendencja przeważnie mocniejsza.

RECENZJE KINOWE
Kino „Odeon“ wyświetla film polski 

p. t. „Dzikie pola“. Ponura historja wo­
jenna. stanowiąca treść filmu, jest mało 
wdzięcznym tematem scenarjusza filmo­
wego. To też reżyser Lejtes może się po­
chwalić dużym sukcesem, że z tak nie­
wdzięcznego materjału stworzy! nienaj­
gorszy film. Na podkreślenie zasługuje 
sumienna praca nad fotografją filmu, co, 
jak czytamy w programie, jest w głównej 
mierze zasługą Zajączkowskiego i Plate- 
ra. W rolach głównych oglądamy mniej 
znanych aktorów: Danutę Kruszewską, 
Zbigniewa Staniewicza, Andrzeja v. 
Hammerstein'a i in, (Sz)

Kino „Aurora“ wyświetlą film pod tyt. 
„Wieża zbrodni“, osnuty na tle legendy 
o Don Juanie. Jest to jeden z dawniej­
szych filmów (premjerę, zdaje się, oglą­
daliśmy przed 6 laty). Obsadę aktorską 
ma pierwszorzędną: John Barrymore, 
Warner Oland, Mary Astor, Estella Tay­
lor. Oprawa, kostiumowo - dekoracyjna 
bardzo bogata, scenarjusz interesujący. 
Jedynym mankamentem filmu jest jego 
wiek. (Sz)

Kino „Corso" wyświetla film pod tyt. 
„W tajdze Sybiru“, który w Poznaniu 
był już wyświetlany kilkakrotnie. Jest 
to film bardzo solidnie zrobiony. Treścią 
jego są dramatyczne przygody pary wy­
gnańców, ojca i córki, zesłanych na Sy­
bir. W córce wygnańca zakochuje się 
młody syn gubernatora. Gubernator 
wszelkiemi siłami sprzeciwia się związ­
kowi syna z córką zesłańca, lecz gdy ze­
słaniec ratuje mu życie, gubernator go­
dzi się ną małżeństwo syna.

Film obfituje w bardzo efektowne sce­
ny. Na czoło filmu wśród aktorów wy­
suwa się dobry Fryc Kortreo.

Program uzupełnia typowy film kow­
bojski. (Sz)

Otwarcie kursów dzielnicowych druchen
W ubiegłą niedzielę odbyło się o- 

twarcie sokolich kursów dzielnicowych 
dla druchen w Kościanie, poprzedzone 
mszą św. i przystąpieniem kursistek do 
Iiomunji św.

Po powrocie z kościoła i po śniada­
niu otwarcia kursów dokonała na boi­
sku „Sokoła“ wiceprezeska Dzielnicy 
dchna Halina Rozmiarkowa, witajac w 
serdecznych słowach uczestniczki kur­
sów technicznych (wyższego i niższego) 
oraz uczestniczki kursu oświatowego. 
Druchna prezeska zachęcała w swem 
przemówieniu kursistki do wytrwałej 
i sumiennej pracy bez zrażania się trud­
nościami. Następnie prezeska wydziału 
okręg, w Kościanie, dchna Augustynia- 
kowa witała kursistki jako gospodyni w 
imieniu druchen kościańskich.

Po tych krótkich przemówieniach 
nastąpiło przy dźwiękach „Roty“ uro­
czyste podniesienie sztandaru obozowe­
go na znak rozpoczęcia kursów i zajęć 
obozowych.

Jak wynikało z raportu komendantki 
obozu, dchny Kasprzakówny. na otwar­
ciu obecne były 34 kursistki — obec­
nie jest 43.

Pracę na kursach prowadzą dchna 
Kozłowska, podnaczelniczka Dzielnicy 
— jako instruktorka wychowania fiz., 
dchna Stanisława Iiasprzakówna, na­
czelniczka Dzielnicy — jako instr. wych. 
fiz. i dchna Łucja Czarkowska, instruk­
torka oświatowa, która kieruje kursem 
oświatowym' i prowadzi równocześnie 
dział oświatowy na kursach technicz­
nych.

Uczcijmy Królowę Jadwigę! — Na ju­
trzejszą akadamję w „Słońcu“ o godzi­
nie 12-tej w południe wstęp bezpłatny.1

r

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. 

reszta za 100 kg
Berlin, 28. 6. 1933 r.

Pszenica marchijska ■ > ■ 188,00—190,00 
Tendencja mocna.

Żyto march. ...*»»• 152,00154,00 
Tendencja mocna.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ....... 159,00—166,00
Tendencja słabsza.

Owies march. . . . , ■ e 137,00—142,00 
Tendencja mocna.

Mąka pszenna . . . < > ( 22,75— 27,00 
Tendencja mocniejsza.

Mąka żytnia........................ 20,75— 22,90
Tendencja mocniejsza.

Otręby pszenne . « a ? S 9,60— 9,75
Tendencja stała.

Otręby żytnie . . N a 3 R 9,30— 9,50
Tendencja stała.

Groch Victoria . i s a B 24,00— 29,50
Groch drobny jadalny s B 20,00— 22,00
Groch pastewny , « a B i 13,50— 15,00
Peluszka , » > . 8 fc 3 * 13,00— 14,50
Bób . • • 9 ■ » 8 k ■ 5 13,00— 14,50
Wyka . . . s » a H a 13,50— 15,50,
Łpbin niebieski 3 a a fi 5 11,50— 12.75
Łubin żółty . . . • » a 8 14,50— 15,75
Kuchy lniane 37% • i 15,00

(włącznie dodatek monopolowy).
Kuchy z orzecha ziemnego 

50% ...... . . 15,00
(włącznie dodatek monopolowy).

Kuchy mielone 50% . . . 15.2U — 15,40
(włącznie dodatek monopolowy). 

Wytłoki suche . .
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg ...
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ..... 14,00 
Płatki ziemniaczane

8,60

12,70— 12,90

13,10-
Ogólna tendencja mocniejsza.

13,30

Biblioteka Im. J. I, Kraszewskiego, ulica 
Wrocławska 17 — otwarta codziennie 
od godz 12—13 i od 16—19: w soboty 
od godz 12—15 Kaucja 3 zł. abon. 
1 zł. wpis 50 gr.

Za ogłoszenia i rek l.a.m.y odpo- 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

cOKAZJA

NABOJE MYŚLIWSKIE
z prochem bezdymnym ROTTWEIL kal. 16., 12., 20.

Zł 22,— za 100 szt. zg 19231 
Zamówienia od 200 szt wysyła franko

S. NAKULSKI - GNIEZNO

Pergamin
prawdziwy do masła w rol­
kach i cięty na % i % kg. 
poleca Markowski. Poznań,
Jasna 16, teł 6895.

Pr 3092-26.36

Okazyjnie
tapcaan (leżanka) 5—7 pop. Spo­
kojna 24. niiesak, 3. adr 39 271

Parcele
2 509 metrów kwadratowych za­
budowania podKtad żwiru wła­
sność szazytu woda, światło na 
miejscu sprzedam, cena 20 000.— 
Maciejewski. Dąbrowskiego 88. 
telefon 6266 zdg 38 630

Niebywała okazja
Z powodu Bikwióacji wy sprzed a je 
materiały ubraniowe płaszczowe, 
krajowe angielskie; płaszcze go­
towe. garnitury sportowe, wia­
trówki, prochowce slpagówki. 
.poranmitei, bonżurki pyżamy, ar­
tykuły meskie po cenach nieby­
wale niskich W Frąckowiak. 
Poznań. 27 Grudnia 20. zdr 39 284

Irmler
fortepian bardzo korzystnie sprze­
da Antykwariat Woźna, narożnik 
Mostowej. adg 39 082

OGŁOSZENIE
Nieruchomość położona w Poznaniu przy ulicy św. 

Marcin 62, obok narożnika ulicy Franciszka Ratajczaka za­
pisana w księdze wieczystej: Poznań, św. Marcin, tom 4, 
wykaz 1. 92, wystawioną zostanie na sprzedaż w drodze 
przymusowego przetargu w terminie: 4 lipca 1933 r. o godz 
11 przed poł. przed Sądem Grodzkim w Poznaniu, ul. Młyń­
ska, pokój 29. Gena" oszacowania wynosi 189,450 zł, zaś 
cena wywołania 126,300. Uprasza się zainteresowanych oraz 
nabywców o przybycie na powyższy termin przetargowy, 
zrg 19 240 Wierzyciel.

Piat 503
korzystnie sprzedam. Informa- 
cyj R. Barcikowski, Składowa 
13/18. zdg 39 241

Gabinet męski, jadalnia
meble używane dobrze utrzyma­
ne sprzeda okazyjnie Nowy Dom 
Komisowy, Woźna 16. rsr 7 776
Biała sypialnia 290,-—

dobrze utrzymana kompletna, 
marmuiry. okazja. Nowy Dom 
Komisowy, Woźna 1$. rsr 7 775

Materjały męskie
najlepsze wyroby bielskie 
na ubrania i płaszcze, trwa­
łe w noszeniu i kolorze, 
nie gniecące się, na każdą 
porę roku, oraz sortymenty 
podszewek, poleca tanio Wl. 
Ztotogórski, Poznań, ulica 
Kramarska 19-20, 1. ptr.
Hurt, i Detal. Pr 3091-26.35

KUPNA

Zegarmistrzowskie
narzędzia

używane. lecą w dobry™ stanie 
kupie. Oferty Kurier Poznański 

adrg 38 752

22 ROZMAITE

Książki Aa wakacje
Dogodne warunki (Czytelnia Dip- 
t>la, plac Wolności 1L ade 38 857

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Ekspedjent
branży kolonialnej i delikatesów 
szuka Posady. Złoży kauc.ie 500 
at. — Qferty Kurier Poznański 

zdg 38 943
Ofe:

Ńs szy«
Poldyplomowana. Polka, władająca 

językami francuskim, niemiec­
kim muzyka, szuka posady za 
całodzienne utrzymanie, bez do­
płaty. Ulica Bukowska 9, miesz­
kanie 4, Turkowa. Osobiście od 
4 do 6 popołudniu. zdg 38 054

Młoda
wdowa rutynowana ksiażkowa- 
korespondentka w bardzo nrzy- 
krem położeniu przyjmie posadę 
także jako zarządczym domu — 
Miejscowość obojętna. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 38 633

Przedpłata na miesiąc lipiec 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście ad 3,50, z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez poczt® poza Po­

znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, 
w innych krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonycu numerów lub odszkodowania.

l «na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstuAjgioszenia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
_ 2______________ 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego p/zyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża-, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11, wieksze dłużej według 
możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłów­
kowe (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia., powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji l Administracji: 4461, 1476. 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
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